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W l A D O M O Ś c i  K r a j o w e .

Gazeta Sankt Petersburgska o podróży N ay- 
j a s N i e y s z y c h  O s ó b  zawiera następujące wiadomości:

Owrucz , у  maja  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  
J e y m o ś ć ,  A l e x a n d h a  F e d o r o w n a ,  z  J ey C e s a r s k ą  
W y s o k o ś c i ą , W i e l k ą  Xiężuiczką M a r y a  N i k o ł a -  
j e w n a  , raczyła przybyć szczęśliwie z Mozyra do 
miasta Owrucza d. 6 maja o godzinie 9, wieczo
rem , gdzie miała* nocleg w domu kassyera po
wiatowego Owruckiego, D odiszewskiego ; a d. 7
0 godzinie g zrana wyjechała w pożąda nem zdro
wiu w dalszą drogę, traktem do miasta Guber- 
nialnego Żytomierza, i na wyjeździe raczyła u- 
darować gospodynią dom u, żonę kassyera , fer- 
moarem, a trzymającym straż około kwatery J ey 
C e s a r s k i e y  Mości, Owruckiey komendy inwali
dów , z niższych rang 45 ludziom, po 1 r. na 
każdego.

Ż ytom ierz ,  8  m aja . N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o 
w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  i J e y  W y s o 
k o ś ć  W ielka  Xiężniczka M a r y a  N i k o ł a j e w n a , 
dnia wczorayszego, t. j. 7 maja, o godzinie w p ó ł  
do ósmey v^ieczorem raczyły uszczęśliwić przyby
ciem Swojem miasto Żytomierz. J e y  C e s a r s k a  
Mość z J e y  W y s o k o ś c i ą  jechały odkrytą lan- 
darą śród bicia we dzwony, pomiędzy mnogietni 
rzędami mieszkańców miasta wszelkiego stanu, płci
1 wieku, pragnących ucieszyć się oglądaniem u- 
kochaney M o n a r c h i n i  i  J e y  c ó rk i .— Cisnęli się 
tłumami za pojazdem , wynurzając radość i za
chwycenie liucznemi okrzykami: ura! aż do do
mu , przeznaczonego dla J e y  C e s a r s k i e y  Mości. 
Wiecr.orem całe miasto było oświecone. W krótce  
po przybyciu stawili się przed C e s a r z o j y ą  J e y -  
m o ś c i ą : Zarządzający Guberniją W ołyńską, W i-  
ce-gubernator Radca Stanu, Baron W ra n g e l , je
go małżonka i krewna P. Leyb-Medyka Kreyto- 
n a , małżonka Barona Szoduar. Nazajutrz o go
dzinie w pół do dziewiątey zrana mieli szczęście 
stawić się, przebywający w mieście Żytomierzu 
Litewskiego Korpusu Oddzielnego Jenerał-major 
Szuszerin  i Pólko u nik Łowcom• Marszałek Gu- 
bcrnialny Czacki i Powiatowy Żytomierski Głem- 
bocki. Pocżem N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  z J e y  
C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  w  landarze odkrytey raczy
ły  wyjechać w dalszą drogę do Odessy, śród 
niezliczonego zebrania się mieszkańców.

J e y  C e s a r s k a  Mość raczyła dać nagrodę pie
niężną komendzie żandarmów i całey warcie 
tuteyszey straży wewnętrzney , po rublu na ka
żdego. <

J e y  C e s a r s k ą  Mość i J e y  W y s o k o ś ć  W ie l 
ką Xiężniczkę M a r y a  N i k o ł a j e w n i s  z  orszakiem, 
na granicy Powiatu Owruckiego spotkał Zarzą
dzający Guberniją , Marszałek Gubernijalny Cza
cki , a na granicy powiatu Żytomierskiego M ar
szałek powiatowy Żytomierski Głembocki, którzy 
takoż przeprowadzali z Żytomierza do drugiey 
granicy Gubernii Wołyńskiey.

— Rządzący Senat, przy ukazie okolnym. pod 
dniem i 5 maja r. t . , ogłosił* U stawy K om panii 
R olniczey. Obywatel guberni} twerskiey, odsta- 
wny pułkownik Szelechow , w maju roku zeszłe
go, podał do C e s a r z a  J egomości naypoddańszą proś

bę,» dozwolenie jemu zająć się zbieraniem subekrypcyi 
akcyy, na utworzenie kompanii roloiczey, mają- 
cey za cel zaprowadzić w blizkości St. Petersburga 
folwark wzorowego udoskonalonego gospodarstwa 
płodozmiennego.NAYJAŚNiEYszY Р ая  raczył prośbę t ę  
z przyłączonym do niey projektem odesłać P. Za
rządzającemu Ministeryum spraw wewnętrznych, 
dla roztrząśnienia i dania opinii. P. Zarządzający M i
nisteryum spraw wewnętrznych, zebrawszy potrze
bne wiadomości i wszystkie szczegóły porównawszy, 
miał szczęście uczynić J. С. M. przełożenie, i  o- 
trzymał N a y w y ź s z y  R o z k a z :  W nieść  do K o
m itetu M inistrów, Ten, znalazłszy prerjekt pu ł
kownika Szelechowa nader pożytecznym, zamierzał: 
dozwolić mu naprzód zaprosić chcących bydi u- 
częstnikami tey kompanii, a gdy zuaydzie dosta
teczną liczbę akcyonistó w, ażeby za spólnem z nimi 
naradzeniem się, ułożył projekt do Ustawy K om 
panii, i podał P. Źarządzającemu Ministeryum spraw 
wewnętrznych, dla wyjednania N a j w y ż s z e g o  
potwierdzenia: na co d. s 4 stycznia r. t. nastąpi
ło N a y w y ż e z e  J. С. M. zezwolenie. Następnie 
półkownik Szelechow  podał P. Zarządzającemu M i
nisteryum spraw wewnętrznych projekt do Usta
wy dla Kompanii Rolniczey, przez 20 osob pod
pisany; w  liczbie k tórych i P . Adm irał M ordw i- 
now , który, kommunikując w tymże czasie P. Za
rządzającemu, listę osób, które przyjęły na siebie 
różne obowiązki, prosił o przedstawienie tego i o 
wyjednanie spółuczęstnictwa w tey Kompanii od 
hoyności MoNiR«7ET. P. Zarządzający M inisteryum 
spraw wewnętrznych Ustawę tę prze ум а w ежу, 
nie znalazłszy w niey niczego.coby1 się z praw a
mi nie zgadzało, i  uznając ją odpowiadającą N a j 
w y ż s z e m u  Manifestowi z dnia lgo stycznia 1807 
roku, o zawiązaniu szczególnych komjlaniy ze skła
dek cząstkowych , podawał, że tę nowo zawiąza
ną kompaniją, na osnowie wzajemnych zobowiązali 
i  wewnętrznych jey prawideł, można utwierdzić, 
i dozwolić używać jey nazwiska: K om panii Sankt- 
Petersburskiey Rolniczey dla zaprowadzęnia i  z*- 
stalenia w R ossy i gospodarstwa wieyskiego p lo -  
dozmiennego, z warunkiem, ażeby ona, jeśli na p ra-  
wney osnowie nabędzie majątek z włościanami, za
chowywała wszystkie dotąd wydajne, i napotym 
nastąpić mogące urządzenia , do ich  posiadania i  
administrowania,» również ido Policyi odnoszące się. 
Po przedstawieniu tego wszystkiego J e g o  C e s a r -  
skiey  Mości przez Komitet P P . Ministrów, nastą
piło d.17 przeszłego kwietnia N a y w y ż s z  e zezwo
lenie , na utworzenie tey kompanii i  powierdze- 
nie jey ustawy. Celem kompanii jest zaprowadzić w  
Rossyi gospodarstwo płodozmienne , a środki do 
tego następujące: 1) pokazać sposób wprowadzenia, 
bez szkody, do zwyczajnego majątku ruskiego, ro l 
nictwa płodozmiennego czyli udoskonalonego , w  
zwyczajach ruskich, to jest: bez obciążenia wła
ściciela zbytecznemi nakładami na zaprowadzenie 
nowości i bez odmiany głównych stosunków wło
ścian ze swoim panem; 2) rozszerzyć i ustalić w Ros
syi ten przewyborny europejski sposob gospoda
rowania. Kompanija łączy się z C e s a r s k i e m  To
warzystwem W olnem  Ekonomicznem, stanowiąc, 
jakby dodatkowy praktyczny jego oddział, a z Mos- 
kiewskiem Towarzystwem gospodarstwa w ieyskiego 
utrzymuje związki, dla dopomagania spólnemi si-
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łami do postępu gospodarstwa wieyskiego w k ra 
ju. Na ten cel ma kompanija: nabydź pod St. Pe
tersburgiem majątek z włościanami; przemienić w 
nim gospodarstwo trzypolne na płodozmienne, rów- 
ij i c nagi  uniach kompanii, jak i włościan, i założyć 
folwark gospodarstwa płodozmiennego w ruskich 
zwyczajach, przystępny dla naśladowania każdemu 
rossyyskiemu właścicielowi ziemskiemu. Połączy 
uprawę połową z chowem bydła, stad, owiec i t. 
p., z rzemiosłami, tak stałemi, stosując się do roz
rachunków gospodarstwa, jako i czasowemi w cza
sie wolnym od robot rolniczych, i z przemysłem 
przedaźy ; wykonywać uprawę roli, chociaż udo- 
skonalonemi, ale do ruskiey uprzęży przystosowa- 
nemi, narzędziami rolniczemi, a rzemiosła nayprzy- 
datnieyszemi do ułatwienia p rac y ,  naynowszego 
-wynalazku instrumentami. Budow y, jakie okażą 
się potrzebnemi, tak dla ludzi , jako i dla bydląt 
domowych, robić jak nayoszczędnieysze* do klima
tu stosowne, zwracając uwagę jedynie na wygodne 
pomieszczenie, a nie na ozdoby kosztowne. Ludzi 
dworskich i włościan akcyonistów, z innych mająt
ków przysyłanych, uczyć biegu, działania i wszel
kich sposobow gospodarstwa płodozmiennego przez 
doświadczenie, z przydaniem, do ich prac prostych, 
jak nayistotniey potrzebnych wiadomości o lem no* 
wem gospodarstwie, naybiizszych do wyobrażeń i 
pojęć ruskiego włościanina i człowieka dworskie
go, i tym sposobem usposobić starostów i przyka- 
szczyków do majątków akcyonaryuszów, winnych 
gubernijach położonych. Opatrywać ich planami 
budowania, modelami albo samemi narzędziami i 
machinami, nieodbicie potrzebnemi do działania w 
gospodarstwie płodozmiennem, oraz nasionami no
wo zaprowadzających się roślin,za cenę umiarko
waną. Dopomagać akcyonisióm, chcącym zaprowa
dzić u siebie w majątkach gospodarstwo płodozmien
ne na mieyscu trzechpolnego, w prżeyściu z 3ch- 
polnego do wszelkiego płodozmiennego, albo wie- 
lopolnego i zaprowadzenia porządku w rachunkach. 
W ydrukow ać książkę,w któreyby sposobem naypro- 
stszym i do pojęcia łatwym, płodozmienne gospo
darstwo wieyskie, w porównaniu ze zwyczaynym 
trzypolnem , opisane było, a k to ra  służyłaby ra
jeni za przewodnictwo do poznania i do działań, spo
sobem gospodarstwa płodozmiennego, we wszyst
kich częściach goepodarf t tw a w io y ek ieg o .  Przyy- 
mować do wzorowego gospodarstwa kompanii, co 
się podoba Towarzysiwu Wolnemu Ekonomicz
nemu z rzeczy gospodarstwa wieyskiego, przysłać 
dla zrobienia doświadczeń i sprawdzenia nowo-wy- 
nalezionych'narzędzi i machin w obecności wy
znaczonego w tym celu członka tego Towarzystwa. 
Ogłaszać corocznie rachunki, składane rocznemu 
zgromadzeniu akcyonistów o wszystkich środkach, 
przedsiębranych przez kompaniją, w prowadzeniu 
gospodarstwa płodozmiennego, w folwarkach do 
kompanii należących i o dochodach, z nich pobie
ranych, dzieląc dochody te, podług liczby akcyy, 
również część ich zostawując na pomnożenie ka
pitału  kompanii dla dalszego podniesienia docho
dów' z majątku kompanii i na inne nieprzewidzia
ne wydatki: tym już sposobem właściwie pomię
dzy Rossyanami rozszerzą się i ustalą wiadomości 
nowego sposobu gospodarowania europeyskiego, i 
przewyborn'* rolnictwo płodozmienne stanie się 
krajowem, równie, jak dzisia jest tróypolne*

Akcyonistami Kompanii mogą bydź takich 
tylko stanów ludzie, którzy mają w Państwie p ra 
wo posiadania majątków ziemskich, z osiadłymi 
na nich ludźmi dworskiemi i włościanami, tudzież 
wyższe prerogatywy w rzemiosłach i handlu, a 
mianowicie:» osób stanu szlacheckiego,duchów nych 
i kupców pierwszego stopnia. Akcya jest 260 ru 
bli assygnocyynych. Wypuszcza się dwa tysiące 
akcyy t. j. za 5oo tysięcy r. as., które utworzą 
kapitał kompanii na kupienie pod St. Petersbur
giem majątku z włościanami, dla zaprowadzenia w 
nim gospodarstwa wzorowego w obyczajach ruskich, 
jakby rozsadnika wiadomości i doświadczenia we 
wszystkich częściach nowo-zaprowadzającego s<ę, 
ruskiego, płodozmiennego, czyli udoskonalonego go
spodarstwa wieyskiego, i dla dalszych celów, dążą

cych ku dobru i zakwitnieniu kompanii. Przy zapi
saniu się na akcyonistę płaci się tylko połowa akcyi 
t. j. 125 r., a i2b r., zostaje 11 akcyonistów aż do za
potrzebowania ; wypłata tey drugiey połow у może 
bydź uskuteczniona tylko w częściach po5oi y5 rubli. 
Z czasem, przy pomyślnym postępie lego wzoro
wego gospodarstwa pod S. Petersburgiem, Kom
pania może w tymże celu zakładać wzorowefol- 
warki po calem Państwie Rossyyskiem. W szy
stkie pieniądze Kompanii lokują się na Banku 
Państwa albo w Kassie Pożyczkowej Cesarskich 
Domow Wychowania, dla pomnożenia się przez 
procenta. Życzący sobie bydź w Kompanii, wła
snoręcznie , albo przez plenipotenta, do sporzą- 
dzoney na to zapisują się księgi; albo na imię 
Kompanii przysyłają na to oświadczenia z przy
łączeniem pieniędzy w summie, odpowiadającey 
liczbie akcyy, z wyrażeniem swego urzędu, imie
nia , nazwiska familijnego i mieysca zamieszka
nia. Jedna osoba nie może mieć więcey nad 100 
akcyy. Akcye mogą bydź odstępowane innym o- 
sobora. Interessami kompanii zawiaduje sześciu 
wice prezydentów' i czterech dyrektorów. W ice
prezydenci koleyuo przez rok pezydują w Ad- 
ministracyi Kompanii i na Zgromadzeniach ak
cyonistów. Prezydent Towarzystwa Wolnego E - 
konomicznego i Prezydent Towarzystwa Gospo
darstwa Wieyskiego są Prezydentami Kompanii 
Rolniczey. Adm inistracją Kompanii składają Pre
zydenci, Wice-Prezydenci, czterech Dyrektorów 
czynnych, z których jeden zawiaduje kassą, i go
spodarz folwarku wzorowego S. Petersburskie
go, który razem jest dozorcą papierów i wyko- 
nywaczem interesów Kompanii. Na wice-prezy- 
denta może bydź wybrany mający nie mniey, jak 
10, a na dyrektora, 5 akcyy. Na gospodarza fol
warku wzorowego dobiera się człowiek zdatny, 
mający znajomości w gospodarstwie teorycznem i 
praktyczny m, ze szlachty rossyyskiey , a mo
że bydź niezrnienianym przez lat siedm. Stano
wi się wszystko większością głosow. Posiedze
nia adminislracyyne są co tydzień. Mogą bydź 
nadzwyczajne zebrania akcyonistów w każdym 
czasie, a zwyczajne dwa co rok, w końcu czer
wca, i w pierwszych dniach marca. Dywidenda 
Zysku następuje , j*k tylko dostateczna znajdzie 
się summa, po wytrąceniu rozchodów. Kuuspa- 
nija zawiązuje się na 35 lat, czyli na 5 zwróto- 
siewów, licząc od dnia kupienia majątku. W ła 
dze urzędowe we wszystkich prawnych żądaniach 
czynią pomoc» Kompanija ma swą pieczęć. Po 
55ciu ieciech, jeżeli się Kompania nie ponowi, 
majątek przedaje się przez Rząd Gabernialny St. 
Petersburski sposobem licytacyi, a wszystkie pie
niądze rozpłaca tenże Rząd akcyonisióm, sloso^ 
wnie do liczby akcyy.

Autentyk ustaw podpisali: Hrabina Zofia 
Z Xiąźąt Gulieynów Strogonowa. Admirał JV. 
M ordwinow. Hrabia Grzegorz Strogonow. Jene
ra ł  adjutant JBałaszew. Jenerał piechoty H ra 
bia Tatyszczew. Z polecenia Jenerała Kawaie- 
ryi Xiążęcia Golicyna, na mieyscu jego podpisu, 
Pułkownik Szelechow. Radzca Tayny Mirkadyusz 
Nielidow. Radca Tayny Dymitr Łańskoy. O- 
ber-Berg-Hauptm ann E. M ieczników. Jenerał- 
Adjutant Hrabia Komarowski. Jenerał-Adjutant 
jPoiemkin iszy . Rzeczywisty Kam erher W sew o- 
ło&ski. Radzca Tayny W incen ty  H ołyński. H ra 
bia Kuszelew-Bezborodko. Adjutant bokowy Pół- 
kownik Darmowo. Radca Stanu P a w e ł Swinin. 
Radca Stanu B a zy li N ikitin . Półkowmk Piotr  
W arencow . Głowa miasta Radca dworu N iko łay  
Kusow . Pólko w ni k D ym itr  Szelechow.

(L o b y , przyjmujące na siebie obowiązki 
W ice-Prezydenlów, Dyrektorów, gospodarza fol
warku wzorowego, dozorcy i wykonawcy interes- 
sow Kompanii:

W ice-Prezydentów  : Hrabina Zofia z Xią- 
żąt Golicynow Straganowa. Hrabia Grzegorz S tro 
gonow. Jenerał-Aijjutant B ałaszew . Radca Tay- 
11 у Dymitr Łańskoy^. Ober-Berg Hauptmann B w  
gr a f  M ieczników. Rzeczywisty Kam erher Wsze- 
włod W sewołozski.



Dyrektorów: Radca Stanu Paweł Swinin. 
Radca Stanu Bazyli N ikitin . Pułkownik Piotr 
W areńcow . Nikołay Kusow. Gospodarza folwar
ku wzorowego, dozorcy papierów i wykonywa- 
cza interessów Kompanii, Półkownik Dymitr Sze* 
lechow. _____ .

F  R A N C Y A*
P a r y ż  dnia 2g maja.
{z Gazety Watszawskiey).

Dnia 24 b. m. powrócił Król Jmc z Xiązę- 
ciem D elfinem  z Compiegne do tuteyszey stoli- 
су, a po południu wróciła ztamtąd małżonka Xią-  
żęcia D elfin a ;  wieczorem zaś Xiężna B e r r y  z 
Rośny. O godzinie 8 wieczorem przyjął Monar
cha z rąk Prezesa Izby Deputowanych, oba przy
jęte w niey projekta do praw : jeden względem 
pożyczki 80 milijonów franków , a drugi wzglę
dem uchwalenia 5oo,ooo franków dla -Ministra 

. woyny. Nazajutrz o południu Posłowie Mocarstw 
zagranicznych złożyli Królowi 3 mci hołd usza
nowania. Onegday wyiechał Monarcha z Xiązę- 
ciem Delfinem  i małżonką jego do St. Cloud, 
gdzie przez lato zabawi. ,

W oysk o , które w tym roku obozować ma 
przy St. Omer, a do którego należy także stoją
cy tu na osadzie 07my pułk piechoty linijowey, 
przybywa powoli do mieysc przeznaczonych. 
Główny sztab składać się będzie z następujących 
officerów: N aczelny J e n e ra ł  Hrabia Curial; J e- 
nerałowie P oruczn icy: Hrabia A m brugeac, Ba
ron Besthezene, Hrabia Ordonneau; Jenera ło 
wie M ajorow ie: Hrabia O ^M ahony, Baronowie 
B u c h e t , A c h a r d , N o iro t, Panowie Steigner  i 
Schrumac.

Po wózki wprowadzone tu pod nazwiskiem 
omnibus, które przewożą osobę za 5 sous, i w iel
ki czynią uszczerbek fiakrom , naprowadziły je
dnego z właścicieli ostatnich na myśl opatrzenia 
powozu swego napisem: Tiacribus a  4 sous.

— D nia  5 i
Donoszą z Talonu  pod dniem 24 b. m. iż dwie 

fregaty wypłynęły ztamtąd tegoż dnia zrana, jak 
się zdaje, do M ahoń. Fregata Circe udała się dwo
ma dniami pierwey do Tunelu.

Odebrany tu list z M a d ry tu  wyra/.a, iż półk 
Hiszpański, stojący na osadzie w G renadzie, bę* 
dzie posiany do\Ceuta, gdyż oddział jazdy Mau
rów zbliżył się do tey warowni, pod pozorem 
zniewolenia tamecznego dowódcy, aby cofuął stra
że swoje, posunięte za daleko od murów miasta.

Roczne ekonomiczne posiedzenie w St. Ouen, 
posiadłości Pana Т е т а и х , odbyło się d. 29 z. 
m. Otworzone zostały doły zbożowe, czyli silos, 
z  któremi czyniono doświadczenie. Zarazem po
kazane były próby pomieszania owiec Saskich, 
wprowadzonych w roku ,1825 i  1826 przez P. 
Т е т а и х , z uay wybór niey szemi merynosami; ze
brana z owiec tych wełna ma mieć taką cien- 
kość i miękkość, która nic już więcey życzyć 
nie dozwala. Widzieć tu także było można łva- 
szmirskie, Nipalskie i Angorskie kozy, i płody 
korzyści z tych gatunków; równie była tu spo
sobność poznania tryków i owiec z N ubii, A b is - 
syn ii i A stra ch a n u , rodu owiec z D ishley  i Zez- 
cester , które teraz zaczynaią hodować we Fran- 
cyi. Pan Т е т а и х  zrobił także nowe doświad
czenia względem wyrabiania lnu, z których wiel
kich spodziewają się skutków. Silos otwarte by
ły  od 8 do 11 godziny zrana. Wystawa przed
miotów fabrycznych trwała do godziny 5 z po® 
łudnia.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 5 1 maja.

(z Gazety Watszawskiey).
Słychać, iż statek pocztowy wyprawiony do 

Lizbony, powiózł odwołanie Pana L am b, Posła 
naszego przy dworze Portugalskim, po poprzedni
kom  zniesieniu się w tey n.ierze z Rządem Fran- 
cuzkim, który zupełnie zgadza się w zdaniu z Rzą
dem Angielskim. Słychać oraz o oświadczeniu, 
iż mianowany przez Infanta Don M iguela , Poseł

do Anglii, nie będzie przyjętym. Wszelkie stosun
ki dyplomatyczne mają bydz ciągle zupełnie przer
wane z leraźnieyszym rządem w Portugalii, nawet 
w tym razie, gdyby Infant wrócił do sprawowa
nia swoich obowiązków Rejenta, i utrzymał ustawę.

Tuteysza gazeta Tim es  donosi, iż Margrabia 
B ezende  i Ѵісе-Hrabia Ita b a ya n a , Posłowie bre- 
zyliyscy: pierwszy przy dworze austryackim, a dru
gi przy dworze naszym, wydali dnia 3o maja o- 
kolnik do różnych Posłów brezyliyskich w Euro
pie, oświadczając, iż z powodu świeżych odmian w  
Portugalii, ostatnie postanowienie Cesarza i Króla 
Don P edra  z dnia 3 marca, względem zrzeczenia 
się korony Portugalskiey, gdy zastrzeżenia w niettt 
objęte nie wzięły skutku, i gdy teraz rzeczone po
stanowienie nie może bydź przyjęte od prawych, 
Stanów Królestwa, przeto takowe postanowienie 
winno bydż uważane za wstrzymane w swey mo
cy. Zdanie to przedsięwzięli im udzielić w  zamia
rze, aby wszyscy Posłowie brezyliyscy, jednako
wym sposobem jak potrzeba postępowali.

Tuteysza gazeta Goniec pisze: „Złożenie ko
rony Portugalskiey przez Cesarza Don Pedro  po
twierdziło się wprawdzie; lecz w żadnym sposobie 
nie zmienia stanu rzeczy* Złożenie to , które na
stąpiło w zaufaniu uroczystey przysiędze, wyko- 
naney przez Infanta Doii M iguela, i na dobro D on • 
n y  M a r y i , jest w obecnych stosunkach niemają- 
cem znaczenia i niebyłćm.’9

Nota, którą Margrabia Palmetla, Poseł Por
tugalski, podał Ministeryum angielskiemu, jest w  
osnowie następujądey: „Niżey podpisany nadzwy- 
czayny poseł i pełnomocny Minister Króla Jmci 
Portugalskiego, widzi potrzebę podać do wiadomo
ści JW . Hi*. D udley, pierwszego Sekretarza sta
nu Króla Jmci Wielkiey Brytanii spraw zagrani
cznych , załączoną kopią postanowienia dnia 8 b. 
m. w Lizbonie  wydanego* Postanowienie to otrzy
mał drogą urzędową z rozkazu Jego Królewiczew- 
skiey Mci Infanta Rejenta Portugalskiego* Tak 
osnowa, jakoteż kształt rzeczonego postanowienia, 
nie dozwalają niżey podpisanemu łudzić się wzglę
dem natury zachodzących w Portugalii wypadków, 
ani do tiich należeć, bez zgwałcenia przysięgi, 
którą N. Królowi Don Pedro I k r , prawym jego 
następcom,i ustawie konstytucyvney,nadaney przez 
tego Monarchę narodowi Portugalskiemu, Wykonał. 
Nie pozostaje mu nic innego, jak nie uważać się 
daley za Reprezentanta rządu, władającego teraz w  
Portugalii, póki nie otrzyma rozkazów, o które pro- , 
sic będzie Króla Pana swego, donosząc mu o swo- 
jem przedsięwzięciu. Hrabia D udley  nie będzie 
wątpił o mocnym smutku, z jakim niżey podpisa
ny zniewolony jest to oświadczyć. Prosi go ni
żey podpisany, aby uwiadomił Króla Jmci W ie l 
kiey Brytanii o tym smutku, i zapewnił go, że ni
żey podpisany przywiązuje wysoką wartość do te
go, aby Król J mć raczył oddać sprawiedliwość U - 
czuciom jego. Niżey podpisany ma zaszczyt pono
wić zaręczenie naywyzszego swego szacunku.’5

Odebrane tu listy z Rio-Janeiro  pod d* ig  
marca potwierdzają wiadomość o zawieszeniu bro
ni między woyskiem brezyliyskiem i Buenos-Ay- 
reskiem; dodają oraz, iż Cesarz D on P edro  zezwo
lił na ustąpienie woyska swego z prowincyi B a n 
da Oriental*

PoRTt JGAŁi A.
Lizbona d. 16 m aia*

(z Gazety Warszawskiey).
Jeneralny Intendent Policyi wydał d. 7 b. m. W 

tuteyszey stolicy następującąodezwę do Portugalczy
ków: „Jego Królewiczowska Mość Rejent tych  
krajów raczył w mądrości swojey odpowiedzieć ży
czeniu prawych mieszkańców stolicy, postanowie
niem Królewskiem z d. 20 zeszłego miesiące, pocią- 
gającem wdzięczność mieszkańców. Xiążę ten, tak 
drogi sercom wszystkich Portugalczyków, czuwa 
ciągle nad losem walecznego i prawego narodu 
Portugalskiego. Opatrzność Bożka, opiekująca się 
widocznie sprawą świętą niepodległości narodu, zi
ści jego bohaterskie przedsięwzięcia. Znane są Je
go Króle wieżo wskiey Mości potrzeby ludu, a zje-

( 0



dnoczefrie trzech Stanów Królestwa zwołane, posta
nowieniem z d. 5 b. m. stosownie do zwyczajów i oby
czajów tey Monarchii, ustali się sposobem nayświet- 
nieyszym i prawnóm zastosowaniem zasad nayważ
niejszych pra wa pubilcznegoPortugalskiego.Za ufay- 
roy więc mądrym rozporządzeniom naszegodostoyne- 
go Pan.i; i oczekuymy w ciszy Jego Królewskich 
postanowień. Tym tylko sposobem udowodnią mo* 
cniey Portugalczykowie w obliczu świata wierność 
nieograniczoną i szlachetnos'ó charakteru, odznacza
jącą ich zawsze wśród oświeconych narodów. Zu
pełną ufnością i ślepem posłuszeństwem w wyko
ny waniu rozporządzeń władzy naywyźszey, pomie
szają się szyki naszych nieprzyjaciół.66.

— D nia 18 —
Infant Don M iguel postępuje jako Król; u- 

rządza woysko i floitę. Wychodzące tu od nie
jakiego czasu pisma ulotne , dowodzą prawa In
fanta do korony, i twierdzą) ze Portugalczyko
wie przywiązani są do dawnych swoich ustaw i 
domu Braganckiego , a Don Fedro 9 posiadając 
Brezylią , nie ma już żadnego prawa do Króle
stwa Portugalskiego. ICról Jmć Hiszpański miał 
rozkazać Posłowi swemu w tuteyszey stolicy , a- 
by się przysposobił do wyiazdu.

Gazeta tuteysza obeymuje opis ogłoszenia In
fanta Królem w Lam ego. Naywięcey się do te
go przyłożył tameczny Korregidor Taverres Sa l- 
vador.

Dnia 11 b. m. przybył tu goniec Austryac- 
ki z listami, w których, jak słychać, Dwór W ie
deński oświadcza, iż Don P edra  i córkę jego 
JMaryą 11 , uznawać będzie za mających prawo 
do panowania w Portugalii.

T u r с г  a.
Od granic tureckich ig maja.

(s Gazety W arstawskiey.)
Pszczoła Grecka zawiera następujący list z 

Poroś  pod d. 24 marca: Urządzenia naszego woy- 
ska Rumeliyskiego na Chiliarchie, nastąpione pod 
sterem JW . Prezesa , czyni pocieszający widok 
wzmagającego się porządku w woysku naszem. Po 
uzupełnieniu kilku Ghiliarchiów, udał się wczo- 
ra JW . Prezes do obozu, gdzie, .stosownie ‘do no 
wych przepisów woysko miało wykonać przysię
gę. Nader przyjemną rzeczą było widzieć 
pierwszy raz naszych Palikarów, podlegających 
karności, i nawet wykonywających regularne obro
ty woyskowe. Postawa ich wojenna piiała isto- 

•stnie cóś wrażającego. Ubogie prawie ubiory przy
łożyły się do odznaczenia bohaterów M issolungi\ 
j l t e n , którzy z szlachetnem uczuciem swego uię- 
ztwa, ciągną w pierwszych szeregach nowo urzą
dzonego woyska. Za przybyciem Prezesa wystą
p i ły  4 Chiliarchie kolumnami, i J W .  Prezes od
prawił ich przegląd. Stratarcha, Ip sy la n ti  Chiliar- 
chowie i główny ich sztab stanęli potem naokoło 
Prezesa.- Prezes w assystencyi Sekretarza Stanu 
T rikup i, odebrał naypierwey przysięgę od Stra- 
tarchy» a polem od Chiliarchów i głównego ich szta
bu. Uważano między innemi bohatera z Klysso- 
іч у , K itzo  Tzaoello, któremu Prezes podał chorą
giew, mówiąc te słowa: Powierzam TL P anu  tę  
chorągiew. Oby wkrótce ze  sławą powiewała na  
Hkropolis\ Podczas tey uroczystości śpiewano 
hymn na cześć trzech sprzymierzonych Monarchów, 
i  zakończono go radośnemi okrzykami i trzykrolne- 
mi wystrzałami działowemi. Nim Prezefc oddalił 
się z obozu, kazał sobie przedstaw ić Panów: P a -  
liiela, G. Kojensko, Jerzego Skouffo i K r y s ty d i , 
pierwszych, jako adjutantów Stratarchy, a ostat
niego, jako Intendenta woyska. Oddalił się nako-

niec Prezes wśród najwyższych radosnych okrzy
ków. Całe jego postępowanie sprawiło nieznane 
dotąd na umyśle żołnierzy wrażenie. Niepodo
bna opisać ufności Greko wypełnią się nadzieje nasze; 
Grecya będzie oc»loną. Traktat z d. 6 iipca. bitwa 
Nawaryńska, i obecność Hrabiego Capodistrias 
uratowały oyczyznę od zguby. Łańcuch przeciw
ności i klęsk ledwo prawie nie wymazał Grecyi 
z rzędu narodów: nowa koiey szczęśliwych wy
padków wraca życie oyczjznie, i znowu wzbudza 
naypięknieysze nasze nadzieje. Tu zaczyna się dla 
Greków nowa epoka ich świetności, a nowa Egi-  
ra (*) dla dzikich hord, które tak długo kla-ssycz- 
ną ziemię Grecyi znieważały. Aby tylko mówić
0 tem, co się stało w oczach naszych po przyby
ciu Prezesa; można powiedzieć, iż organizacya woy
ska, urządzenie potęgi morskiej, powściągnienie 
rozbóyników morskich, wolność żeglugi, bezpie
czeństwo handlu, utworzenie banku narodowego i  
mnóstwo innych zbawiennych środków, które w  
prędkim czasie i bez mocnego wstrząśnienia przed
sięwzięto, są rękoymią porządku nastąpionego po 
anarchii i niezgodzie, którym Grecya winna nie
szczęśliwe swoje położone. Nawa krajowa nie bę
dzie już prowadzona słabemi i uiepewnemi rękami 
naszych młodzieńców; Capodistryas objął ster mo
cną i doświadczoną ręką, i pod kierunkiem jego 
uspokaja się burza namiętności! Nie przestaway- 
my dziękować Wszechmocnemu i błagać Go, aby
1 nadal raczył błogosławić usiłowaniom zacnego 
naszego Prezesa i trzech Monarchów, dostoynych 
opiekunów naszych.”

Półkowntk H eidegger pisał d. 24 kwietnia 
list z JYapoli d i Rom ania  do Pana E yn a rd . Donos», 
iż z dovvódcóvv, którym się nie powiodła wyprawa 
przeciw wyspie Scioy każdy chce bydź oskarżycie
lem, a nikt nie chce bydź winnym. Półkownik 
Fabrier  żądni wyznaczenia Kommissyi, któraby 
rozpoznała postępowanie Epitropii.» Wyprawa do 
Kolo również nie powiodła się, z przyczyny, iż 
dowódcy Greccy zmarnowali pieniądze. Prezes 
kazał zabrać okręty tych dowódców, i używa ich 
do zamknięcia brzegów Zachodniey Grecyi. W oy
sko, pod dowództwem Ipsylan tego , przeznaczone 
jest dotrzymania w zamknięciu A te n , gdzie Turcy 
cierpią wielki niedostatek żywności. Ibrahirn  musi 
dawać odpór Sachturysowi, który mu zabrał 2 okrę
ty z zapasami; grozi on jeszcze uowem spustoszeniem, 
kraju, lecz okoliczności zapewne go wstrzymają. 
Rząd Grecki jedna sobie codzień więcey zaufanie. 
Uwięziono byłego Ministra Skarbu Lodorihi i 
Jenerała JSatarasy za dopuszczanie się ucisku na 
mieszkańcach kilku wiosek. Półkowcikowi H e i
degger powierzone zostało dowództwo woyska w  
Argolidzie , i zarząd dochodami zatoki Argolskiey. 
Dochody te wynosiły dawniey rocznie 4o,ooo pla
strów, teraz zaś wynoszą miesięcznie blisko 5o,ooo 
piastrów. ______ _____

— УК i  l  n  o. —
22go dnia przeszłego miesiąca maja , z pow- 

szećhnóm zadowoleniem licznie zgromadzoney Pu
bliczności, exekwowany był Koncert na fortepia- 
no przez JPańnę Emilią Faleńską, która nie tyl
ko dała dowody' swey szczegóiney zdatności, gu
stu i biegłości w muzyce; l e c z  nadto, czyniąc z sie
bie ofiarę, w celu naych wałebnieyszym: bo na wspar
cie nieszczęśliwych rodziców , słusznie zasłużyła 
na powszechne oklaski, jako też na imię naylep- 
szey i nayprzywiązańszey córki.

(*) Ucieczka Mahometa, od k tó re j fllachom ela-
nie czas rachują.

Pozwolono drukować. % polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A/ulrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarrmi Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. C9.
W ilno dnia 8 Czerwca v s 1828 Локи

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

(z Buskiego Inwalida). 
z Belgradu dnia 21 maja.

Dnia wczorajszego N ayjasnieyszY Cesarz J e
gomość, w towarzystwie Głównego Sztabu Swoje* 
go, Posła Francuzkiego Xiążęcia M ortem ar , Po- 
słannika Hanoowerskiego Jenerała - porucznika 
JDórriberga , i Królewsko-Pruskiey służby Majo
ną Т и п а , raczył odbywać przegląd 5go Korpusu, 
na piękney równinie pomiędzy miastem i obozem. 
7, 8, i 10 dywizye piesze z t r ty lte ryą  swoją 1 
gtey dywizyi, i 3cia dywizya husarska, ze swo
ją aFrtylleryą konną, przeciągały w paradzie przed 
J ego# Cesarską M ością. Zręczność i widok zdro
wia !y<j^ ludzie! dobry stan koni, zasłużyły na 
ośw i?r<Ję£enie Naymiłościwszego zadowolenia M o
narchy, którego obecność ożywiała wszystkie woy- 
ska niewypowiedzianym zapałem. W ieczorem Ce
sarz J egomość był obecnym przy biciu zorzy. 
Obóz rozłożony na łagodney pochyłości ponad 
jeziorem Jalpuchą , stawił naypięknieyszy widok. 
Panujący w nim porządek i ochędóztwo godne są 
nay większey pochwały.

Dzisia rano C e s a r z  J e g o m o ś ć  otrzymał nay- 
pożądańsze wiadomości o postępach oblężenia B  rai- 
■Iowa, popieranego z usi In ością pod gorliwytft i 
niezmordowanym dozorem J e g o  C e s a r s k i e *  W y
s o k o ś c i ,  W i e l k i e g o  X i ą ż e c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i 
c z a ,  i raczył udać się z Naczelnikiem Głównego 
S w o j e g o  Sztabu i Jenerałem Budziewiczcm  do te
go mieysca, gdzie się przysposabia przeyście D u
naju. Poprzednicze do tego roboty opoźniuue 
zostały przez nadzwyczayny wylew rzeki 5 ale 
wkrótce już będą one ukończone, pomimo znako
mitych przeszkód , jakie się zdarzyły w robieniu 
grobli, kilka wiorst ciąguącey się aż do głębiny 
rzeki.

W iadom ość od K orpusu oblegającego B ra iło w , 
od dnia 18 do 21 maja.

W  przeciągu tego czasu roboty ziemne odby
wały się z wielkiem powodzeniem*, z di ugiey paral- 
leli otworzono podkopy koszowe dla założenia Зсіеу 
paraJelli.

Z rana dnia 2ogo ogień ze wszystkich bateryy 
prawego naszego skrzydła natężony, a o godzinie 
7mey wieczorem bomba wypuszczona z bateryi mo* 
źdżerzowey wysadziła w twierdzy znaczny skład 
prochu , będący w ziemi za środkową bram ą.— 
Na lewem zaś skrzydle, od godziny ymey z ran a 
zaczęły wychodzić z twierdzy oddziały nieprzyja- 
cieDkiey piechoty, które zebrawszy się w liczbie 
dó 800 ludzi, złączyły się w massę nieregularną i 
ruszyły na przód, w kierunku jedney z naszych ba
teryy , na lewem skrzydle znaydu jącey się. 0 -  
brona jey, złożona ze duuch  kompaniy 58go pół- 
ku strzelców, wysłała podjazdy, które rychło 
strzymały posuwanie się nieprzyiaciela. W tedy 
przyszło do mocnego z obu stron strzelania, i wszy
stkie rezerwy kawaleryi ze swoją artylleryą kon
ną ruszyły, dla allakowonia nieprzyjaciela z bo
ku. Major G usiew , który dowodził dwiema , 
zasłania,ącemi bateryą, kompaniami strzelców, wi
dząc, że Turcy z uporem strzelanie utrzy
mują, z natarczywością udeizył na nieprzyiaciela, 
i odparłszy gó, do ucieczki zjfcusił.

W  rozprawie tey z strony zabito 5,
a raniono 26 niższych rang. tron у zaś nie-
przyjacielskiey strata powinna пуД^пасгпа: gdyż, 
pomimo usilności, z jaką unoszónn^abitycli i  ra 
nionych, na mieyscu zostało ich 7 ludzi.

Odessa dnia 25 maja.
1). 3, o godzinie isze-y z południa, Damy pier

wszych czterech klass, miały szczęście bydź przed- 
stawianemi N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i , 
N a t j a s n i e y s z a  P ani znayduje się w pożądanem 
zdrowiu.

N ajw yższy  R eskrypt.
Do P . Jen era ł  - Gubernatora Noworossyy- 

skiego i  Bess arabskie go , H rabiego УУoroncowa.
H rabio M ichale Siemionowiczu ! Dzisia o- 

tęzymałem doniesienie W ice-admirała Greigha} 
pod d. i 3 zeszłego maja z przystani twierdzy A- 
napskiey, w ktorem on uwiadamia o wzięciu, przez 
wysłane od floty nasze у statki krążące, czterech 
statków tureckich z g4o ludźmi szeregowych i 0- 
ficerów, którzy płynęli z Trebizondu  dla wzmo
cnienia załogi Anapskiey. Oręż ich i sześć cho
rągwi dostały się w zdobyczy zw ycięzcom.

Ponieważ to uwiadomienie otrzymałem w 
czasie przebywania M o j e g o  w  Odessie , daruję 
więc miastu jednę ze wziętych na nieprzyjacielu 
chorągwi, dla chow ania w tuteyszey Suborney 
Świątyni. Niechże zostanie ona na za usze przy
pomnieniem o tem pieiwszem szczęśiiwem po- 
wodzeniu oręża N a s z e g o  w  woynie p raw e y , za 
boiłor i rzetelne dobro Rossyi przedsięwzięlty.

Zostaję ku W  Panu zawsze przychylnym.
N a  a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r s k i e *  M o 

ś c i  r ę k ą  p o d p i s a n o  :
N 1 к o ł A Y.

Odessa dnia «8
maja 182S roku. _________ _____

J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  W i e l k a  X i ę ż n a  J eY- 
m o ś ć ,  H e l e n a  P a w ł o w n a  , Małżonka J e g o  C e s a r 
s k i e *  W y s o k o ś c i ,  " W i e l k i e g o  Х ъѵД е с і а  J e g o m o ś c i  
M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a  , d. 2З t. m . , z orszakiem 
przybyła z W arszaw y  do W ro c ła w ia , i była 
spotkaną przez Urząd Naczelny Woyskowy i Mie- 
slu. J ey C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  po krótkiem tu za^ 
bawieniu, udała się w dalszą podróż przez Lipsk, 
do D rezna. [Gaz. St. Peterb.).

Przez noywyższy dyplomat pod dniem 7 kwie
tnia, Radca Tayny. Senator B aranów , nayłaska- 
wiey mianowany Kkwaletem orderu ś. А іе ха п - 
dra Newskiego.

— Przez naywyższy ukaz pod dniem 8 kwie
tnia, na zaświadczenie J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w i c z a ,  W i e l k i e g o  X i ą ż e c i a  K o n s t a n t e g o  
P a w ł o w i c z a ,  o  gorliwości ku służbie., nayłaska- 
w iey udarów * -y brylantowanemi znakami orderu 
ś. A n n y  2gil1 у klassy, Marszałek powiatu Brasław- 
skiego W awrzecki.

— Przez Naywyższy Ukaz pod dniem 16 
kw ietn ia , riayłaskawiey udarowany brylanlowa- 
nemi znakami orderu ś. A n n y  2giey klassy, Pro- 
fessor zasłużony C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu W i 
leńskiego M alew ski [G. S.).

_ W  Dorpacie d. g maja popołudniu, S po
wszechnym żalem, zakończyła życie, Jenerałowa 
Marszałkowa Polna, Dama Stanu Dworu N a t j a -  
ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h  , Dam a orderu ś .  K a ta 
rzyny  2giey klassy, Xiężna B arclay-de-T o llit 
z domu jo n  Sm itten, mając wieku lat 60. (P. P.).

K urs  wileński na assygnaty ot! dnia 5 czerwca 
r. sr. 3 г. 79І k., czer*zł. nowy i i  r. 5o k,, im- 
peryał З7 r. g5 kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego JVojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Bżeczywisty Radca Stanu i K aw aler .

W Drukarni Redakcji



W e d le  Ukazu JEG O  I ІѴІPE R A T O K SK lE Y  M O
ŚCI Samo w ła d nć c ego Cała Rossy a etc. etc. etc.

5 Starozakon. Zelmanowi Jowelo wieżo
wi Aksamitowi przedtem kupcowi i oby w. m ia
sta  W ilna  a dziś wcxlarzowi W iloń., po D ekre
cie suspensiouis, nie mnie у wszystkim Zelma- 
nom Jo welo wieżom, ile kol wiek ich je . t  w mie
ście W ilnie, chociażby i bez ty tu łu  kupców, i 
obywateli W i leń. do wynalezienia z między nich 
winnego, loco per  agendae executionis pozew 
przed Sąd Magistratu miasta W iln a  z powódz
tw a  l'Jr. Ferdynanda Barona F ranka  Kapitana 
W .  Prus. i K aw alera , przy cytacyi dowodów 
spraw ę składających, na każdy czas przypadnie- 
nia sprawy a wszczegóinośei oto: żałcy delator 
wespół z żoną swoją Maryą z Szczawińskich 
B aronow ą Frankow ą wydał oblig zeszłemu J ó 
zefowi Straszę wieżowi Podkom. Upickienm w 
daltcie  12 xbra  181З r. na summę rnb. sr. 5,4od, 
niżeli ten dług miął bydż wypłacony Podko 
morzy Straszę w i cz um arł  w roku 1817 i w cza
sie jego śmierci zaginął oblig; o dług na nim wy
rażony skończyli sukcessorowie zmarłego zupeł
nie z Baronami rachunek, a oblig zaginiony za 
upadły  poczytali. Przywłaszczycie! jakiś Zelman 
Jo we łowicz niby kupiec i obywatel W  i leń. u- 
k ry w a ł  zaginiony oblig, aż termin ukazami za
mierzony o akty kacy i wszystkich tranzantow 
na prostym papierze pod upadkiem, zmusił go 
do wpisania w akta Magistratu W ile ń .  pod dniem 
20 xhra  1821 r„ przy ozem oblatowano przelew 
te^o obliga niby od zeszłego Podkom. Slrasze- 
wicza na imię Ze imana Jow elow icza  mający 
dattę  1817 roku jarmaryi d. 5 z opłatą za wa
lor papieru 70 rab . ass., dla podniesienia walo
ru  w urimiemaniu p rzy w łaszczy ciel a . Uwiado
miony delator dopiero w  jannaryi ©minionego 
roku  o aktykacyi powiedzianych Łrauzaktów, 
Starał się wyszukać Zelmana Jowelowicza dla 
odebrania przywłaszczonego obligu przyzwoite» 
nii środkami. Lecz Zelman Jowelowicz przy- 
znawając sobie nazwisko Aksamit w domu Mi- 
chela na Rudnickiey ulicy wówczas mieszkają
cy, wyrzekł się właścicielstwa i in ta bulący i o- 
blign, oraz nań  przelewu, oczem oświadczeniem 
w  aktach M agistratu W ileńskiego ro k u  ominio- 
n eg o 26 jannaryi zapisanym potwierdził; w po
trzebie konieczney dowiedzenia się o przy v-łasz - 
czycielu, zapytano się przez prośbę W i leń. Miey- 
skiey Rady, jak wiele było w  roku 1817 w 
mieście Wilnie Zelmanów Jowelowięzów* k u p 
ców i obywateli? oraz jak wiele jest teraz z ty 
tu łem  kupców i bez tego tytułu. R ada  Miey- 
ska św iadectwem  pod dattą  182З januaryi 5 o 
d a ła  wiedzieć, że jeden tylko Zelman Jow elo
wicz Aksamit syn wexlarza był kupcom 5ciey 
gildy w roku  1817, że na rok 1818 wykaso
w a ł  się z kupiectwa, że mieszka teraz w domu 
M ichela , że bawi się wexlowaniem pieniędzy, 
że o dalszych Zelmanach Jowelowiczach taż Ra
da  mieyska wiedzieć nie może. Po zapisaniu 
zatem oświadczenia ze strony Deltora w dacia 
10 febr. ominiouego roku  do A kt Magistratu 
W ileńskiego przeciwko nieprawnemu postęp
kowi jakiegoś Jowelowicza przywłaszczycielą 
obligu, żałcy Del lor widzi się w  potrzebie p o 
zwać wszystkich Star. Zelmanó w Jo weló więzów, 
w  mieście W iln ie  mieszkających, w celu w yna
lezienia winnego, do Sądu Magistratu W ile ń 
skiego, z k tórych jeden s taw ał i z tym D ekret

suspensiouis, a dalsi z tego imienia ńie s taw a
li zatem skondem now ali się, żaPcy więc d e l 
to r pozywa na nowo obżalnych następne za
kładając prośby: o nakazanie w arow ania  locum 
stan di nie stawającym jćżeli będą odpowiadać 
u S ą d u ,  o ex tradycyą  czyli zw ro t  obligu żał. 
De llerowi , jako zupełnie na walorze upadłe
go, no skassowaniu onego wespół z przelewem 
nielegalnie nastały 111 i sądzenia na winnym Zel- 
manie Jowelowicza expensow praw nych , a 
względem postępku przywłaszczycicla o nasta
niu prze lew u 1817 roku  januaryi 5 dnia ma
jącego datę, oraz w  ma tery i tajemnych zwią
zków Zelmaua Jowelowicza z Star. Markusem 
Binkowskim przez Policyą szukanym, jako się 
w  Sprawie okaże, odesłać winnego do tL ieła  
śledztwiennego za Ukazem Rządzącego Sęnatu 
i R?ądu Gubernskiego w majątku S tra sz t^ w -o w -  
skirn Kociszkacb odbytego, nakazania е І іД т а -  
ty mowionego nie raz  obligu wespół z przele
wem  z Ksiąg Magistratu W ileńskiego, uznania 
i sądzenia tego wszystkiego co z na tu ry  sp ra 
wy' proszonym będzie, s. m. żałoby.

R oku 1828 miesiąca maja 13 dnia. W o 
źny niżey podpisany świadczę iż pięć kopiy te
go Pozw u z autentykiem zgodnych w sprawio 
J W . Barona Ferdynanda F ranka  K apitana  woysk 
Pruskich i K aw alera  przed Sąd Magistratu mia
sta WMna na każdy czas przy pa dnienia sp ra
wy wyniesionego, loco per agendae execntionis, 
jedną Star. Ze 1 mapowi J o w e 1 o w i c z o w i b. K u 
pcowi miasta W ilna  i Obywatelowi oczywisto 
w  ręce podałem , drugą zaś kopią po wszyst
kich -Zelmanow Jo w clo więzów w  mieście W il 
nie mieszkających, mających luf) nie mających 
ty tu ły  kupców W ileńskich na Kahalnym  Do
mie , trzecią na rogu Szklanney ulicy , czw ar
tą  na rogu Sawicz ulicy, a piątą do drzwi S ą 
dowych przybiłem, o tem obecnym ludziom o- 
głosiłem, i o terminie rozprawy opowiedziałem. 
D a tt  u t  snpra.

Stanisław Parymanowski W oźny  Powiatu 
W ileńskiegb.

R oku  1З28 maja i 5. P rzed  akiami Mia
sta W iln a  stawając obecnie Woźny wyżey wy
rażony relaeyą tego Pozw u urzedowie zeznał 
o czem i że jest w aktach świadczę.

Ignacy Missiewica*. Regent. (L. S.)
W o ln o  drukować. W ilno  dnia 29 maja 

1828 r. Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.

3 Na dniu 2 te razu. czerwca przechodząc 
z Zam kowey bramy do Ostrey bramy zgubio
ne zostały w papierze białym zawinięte 9 7 5 
rubli  assygnż, k tóre były num erowane. W ł a 
ściciel uprasza znalazcy aby raczył je oddać do 
domu W .  Grabowskiego na ulicy O strobram - 
skiey, w nagrftdę З00 r. as. przeznacza się-

Antoni Malicki.
W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

ЗГ N a Zam kowey ulicy w  Abramowiczo- 
wskitn Domie u Jaśnie W ie l ,  Jasińskieoo M ar
szałka znayduje się nowy Pan ta bon W iedeński 
do prze dani a, z wiszni owego drzewa z wielu 
broazami na cztery pedały, ton bardzo piękny, 
jeśli kto zechce go widzieć więc w Poniedzia
łek  i w  P ią tek  można go zobaczyć, cenę Pan  
Mar. Jasiński powie.

W olno  drukować Policmeyster Chrząstowski,


